SZKOŁA DLA RODZICA
Zmuszania, rozkazywanie, komenderowanie


Każdy człowiek ceni sobie wolność i chce sam decydować o sobie, nawet dziecko. Nikt natomiast nie lubi, gdy wydaje mu się kategoryczne polecenia. Nawet kilkulatek pragnie  podejmować samodzielne decyzje. 


Rodzice oraz wychowawcy nie powinni zatem hamować naturalnej potrzeby dzieci do posiadania pewnej autonomii, co związane jest z kolei z zaspokojeniem potrzeby uznania i akceptacji. Wymuszając na dziecku pewne  zachowania czy postawy, zaniedbujemy powyższe potrzeby, priorytetowe dla prawidłowego psychospołecznego rozwoju młodego człowieka.

Jeśli pragniemy, aby nasze słowa dotarły do dziecka, to przede wszystkim używajmy sensownego argumentowania, starajmy się pozostawić mu wybór. Dzięki temu pokaże się mu, że jest traktowane poważnie i że liczymy na podjęcie przez niego właściwej decyzji oraz ufamy mu, że właśnie taka ona będzie. 
Silna potrzeba aprobaty, samodzielności i miłości zostanie w ten sposób zaspokojona, wspierany i kreowany korzystny rozwój. Dziecko uczyć się będzie w ten sposób podejmować świadome decyzje i ponosić za nie odpowiedzialność. Poczuje się dowartościowane.

Jeśli rodzic każe dziecku coś zrobić, nie dyskutując i nie przedstawiając argumentów,  ( np. Sprawiłoby nam dużo radości, gdybyś...; Byłabym mniej zmęczona, gdybyś mi pomógł...- pozytywna argumentacja) dziecko nie ma szansy  uszanować jego faktycznych potrzeb: potrzeby zrozumienia, odpowiedzialności za dziecko, pomyśli natomiast, iż kierują mamą lub tata pobudki niższego rzędu, jak chęć dominacji, wygodnictwo itp. 


Komenderowanie i przymuszanie nie utwierdza dziecka w tym, co naprawdę czuje rodzic, informuje tylko, że bezwzględnie ma mu się podporządkować. Dziecko odbiera takie stanowcze „musisz” jako ignorancję jego aktualnych potrzeb, a nawet jako groźbę. Słowa      „Przestań się wiercić! Natychmiast wracaj do domu! Idź do swojego pokoju-jeśli nie posłuchasz, to zobaczysz...!”, wyzwalają w dziecku lęk przed rodzicielską siłą, sprawiają przykrość i są niezrozumiałe. Mały człowiek oburza się i gniewa na takie słowa oraz ujawnia wrogie uczucia, czasem jest to atak wściekłości, próby agresji, rodzi się trwały, przekorny często oportunizm, wystawianie woli rodziców na próby.
 W ten sposób dziecko przyjmuje do wiadomości, że nie ufa się jego zdolności rozumienia i umiejętności poradzenia sobie w jakiejś sytuacji.

Rodzice bardzo często też obwarowują pewne prośby, które kierują do dzieci, pewnymi uciążliwymi warunkami; niby nie wymagają wprost, ale w podtekstach przemycają słowa, które wymuszają dane zachowania, mówiąc np. „zrobisz jak zechcesz, ale i tak wiesz, że ja mam rację, że źle się to na pewno skończy...”. Zmuszamy w ten sposób dziecko do spełniania naszych oczekiwań, szantażując odebraniem aprobaty, akceptacji, miłości, ucząc jednocześnie, że łatwą receptą na dobre relacje jest rezygnacja z własnego sposobu myślenia i pojmowania świata oraz podporządkowanie się silniejszemu, dorosłemu.

Spokojną argumentacją rodzic wyjaśnia natomiast, skąd biorą się jego wymagania- nie chce np., aby w najbliższy piątek dziecko zapraszało kolegów, bo zabrał do domu pracę biurową i potrzebuje ciszy i spokoju, by się skoncentrować. Inny pozytywny przykład: Rodzice życzą sobie wcześniejszych niż do tej pory powrotów do domu, ponieważ dni są coraz krótsze i najzwyczajniej na świecie boją się o latorośl.
Możemy też argumentując przytaczać przykłady z przeszłości, kiedy to my uszanowaliśmy potrzebę ciszy naszego dziecka, gdy szykowało się do testów i nie puszczaliśmy głośno naszej ulubionej muzyki.
 
Można odwołać się też do wartości, w których pragniemy wychowywać dziecko i które sami wobec innych i niego wyznajemy. Chcąc np., by pomogło starszej osobie w zakupach, dobrze jest wspomnieć o humanitarnej zasadzie pomocy starszym, słabszym, schorowanym i przypomnieć, jak to opiekowaliśmy się nim, gdy było małe i bezbronne.


Trzeba przy tym pamiętać, że dzieci najbardziej uczą się od nas poprzez odwzorowywanie. Jeśli sami stanowimy najlepszy przykład tego, czego oczekujemy, być może wcale nie trzeba będzie stosować szczególnych zachęt, ażeby syn czy córka podjęli się określonych zadań !
